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Dlaczego warto wznowić publikację 
„Tuczempskie Ostatki czyli groch z kapustą” 

Dwa lata temu ukazała się pomysłowa, nieco skomplikowana w treści i formie,
praca  doktora  praw,  oficera  WP,  biznesmena  i  samorządowca,  a  także
historyka-pasjonata Tadeusza Słabego pt. „Tuczempskie Ostatki czyli groch z
kapustą”. Warto zaznaczyć, iż ta odsłona dziejów historycznej wsi Tuczempy
stanowi czteroczęściowy cykl różnorodnych rozważań o jej losach. 
Historycznie  rzecz  ujmując  zupełnie  odmienne  były  życiorysy  ludzi
mieszkających od wieków nad Bałtykiem od tych w z Małopolski, a wcześniej
Rusi Czerwonej. A jednak potworna druga wojna światowa w swych skutkach
połączyła ich losy, a konkretnie w tym przypadku autora wspomnianej książki,
urodzonego  w  Tuczempach,  wykształconego  w  Kętrzynie,  Poznaniu  i
Szczecinie, a zakorzenionego w Świnoujściu. 
Autor niezwykłej książki ujmuje w niej także swoje losy na tle historycznych procesów zachodzących w jego wsi i
regionie. Podtytuł książki „groch z kapustą” jest bardzo trafny i oddaje w istocie przyjętą dość luźną formułę publikacji.
Doktor T. Słaby swobodnie operuje tworzywem takim jak: dokumenty archiwalne, teksty prasowe i literackie, dzieła
kartograficzne,  fotografie,  liczne  prace  ikonograficzne  (w  tym  komiksy),  wspomnienia,  relacje  itp.  Za  niezwykły
„komponent” tego dzieła trzeba uznać fantazję i wyobraźnię autora. 
Ciekawa jest też samoocena prezentowanej książki. Autor tak o niej pisze:  „Tuczempskie Ostatki to kolejna próba
opisania wioski niemająca jednak charakteru naukowego. W dwu pierwszych odsłonach dostrzec można wiele błędów i
fałszywych być może opinii…”. Moim zdaniem błędów historycznych i terminologicznych jest niewiele, tym bardziej
nie ma też zbyt wiele wad warsztatowych, jak na historyka-pasjonata, tym bardziej, że praca ma charakter popularny.
Jej wartość opiera się właśnie na zaprezentowaniu w sposób erudycyjnie nienaganny, ciekawie losów ziemi, która od
czasów Kazimierza Wielkiego, z przerwą w okresie zaborów, należała do Polski. Mieszkańcy współczesnych Tuczemp
niemal wszyscy są Polakami, a na przestrzeni stuleci, a nawet jeszcze w okresie II Rzeczypospolitej byli tu Polacy,
Rusini, Żydzi, Niemcy i inne społeczności, w tym wyznawcy kilku religii. 
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